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Sprawa z wyborami sanacji 
stanowczo się nie udała.

Ostatnie wybory do Sejmu już mamy za sobą. 
Jeszcze coprawda nie mamy szczegółowych oficjal­
nych wyników, aie już to, co wiemy, wykazuje do­
bitnie, że cały ten eksperyment z nową ordynacją 
wyborczą zakończył się dia sanacji kompletnem 
fiask iem . Znaczna większość społeczeństwa bo­
wiem oświadczyła się przeciw niemu. Swoją drogą 
wybory niedzielne były czemś więcej niż zwyk­
łem głosowaniem. Miały one niejako charakter 
p leb iscy tu . S an ac ja  sama tak stawiała tę s p ra ­
wę. Wyraźnie jej prasa zauważyła, że głosowa­
nie to będzie m ia ło  zasad n icze  znaczen ie  d la  
obecnego  reżim u. Jeden z czołowych kandy­
datów sanacji, p, Stipczyński, wyraźnie podkreślił, 
że n ik t  n ie  in te re s u je  się te rn , k to  zo s tan ie  
posłem , a ilu  ludz i zgłosi s ię  do u rn y  w y­
borczej. W ten to sposób więc sanacja* sam a 
pojęła g łosow anie  to  ja k o  pew nego  ro d z a ju  
p leb iscy t.

Pisma n a ro d o w e  wobec tego w yw odziły , 
źe k to  n ie  p ó jd z ie  w niedzielę na wybory, ten 
te ż  będzie  g łosow ał, a mianowicie będzie g ło ­
so w a ł p rzec iw  nowej o rd y n a c ji w y b o rcze j 
i san acy jn em u  system o w i. Jaki tedy re z u lta t  
p rz e d s ta w ia  n iedzie lne  g ło so w an ia  ? Kto 
zwyciężył, a kto uległ — czyje stanowisko zostało 
uznane, a czyje odrzucone ? Aczkolwiek nie ma­
my jeszcze całkowitego oficjalnego zestawienia 
cyfr, to jednak z tego, co zapodano w pismach 
czy to opozycyjnych czy sanacyjnych, w ynika  
k lę sk a  san a c ji. Wprawdzie PAT głosi, że liczba 
głosujących wynosi 46 proc. Ale nawet choćbyś­
my przyjęli i taki stosunek, to i on p o tw ie rd za  
ty lk o  tę  k lęskę. 46 proc. to  zaw sze  m n ie j 
n iż p o ło w a  g łosu jących . Ale przytem uwzględ­
nić jeszcze należy  i w sz y s tk ie  g łosy  n iew ażn e , 
a  tych  je s t  b a rd zo  dużo — czasami dochodzą 
one aż do 50 proc. Jeżeli tedy od liczy ‘s ię  tych 
wszystkich, którzy w p ra w d z ie  poszli do urny 
wyborczej, bo z powodu swej zależności obawiali 
się powstrzymać, ale da li św iadom ie  niew ażne 
k a r tk i  — to  p rocen t tych , k tó rz y  g ło so w ali 
za  san a c ją , w yniesie  coś ponad  30 p roc .

Odsetek głosów, które padły w sensie pozy­
tywnym, głosów ważnych — w porównaniu z liczbą 
uprawnionych do głosowania — waha się w k ra ju  
z pewnemi tylko wyjątkami między 10 a 40 pro­
centami, trzymając się przeważnie poziomu 20 
i kilku do 30 i kilku procentów. Np. w P o zn a ­
niu odsetek ten wynosi 35 proc. Podobnie, 
rzecz ma się w stolicy. Glosowało tam 
najwyżej 25 proc. W robotniczej Łodzi 
proc. głosów ważnych wynosi zaledwie 12 proc. 
To też potrzebną liczbę 10 tys. głosów otrzymał 
tam w kilku wypadkach tylko jeden kandydat, 
a drugi już odpadł. Z tego powodu liczba posłów 
w Sejmie będzie mniejsza niż przewidziano. Nie 
wiele inne wiadomości nadchodzą z woj. łódzkiego. 
We W iln ie głosowało 35 proc., we Lwowie 25 proc. 
Najlepiej ponoć głosował G. Ś ląsk , ale też tam 
najwięcej zachodzi głosów n iew ażnych . Wysoka 
stosunkowo frekwencja głosujących tłumaczy się 
zależnością tamtejszych wyborców.

Tych przeciętnie trzydzieści, najwyżej trzydzieści 
i kilku procentów głosów ważnych, oto liczba wy­
mowna ostatnich wyborów, nazwanych — nie przez 
nas — „ plebiscytem”.

K lęska sanacji jest tu aż nadto widoczna. 
Nic jej już nie zdoła zatuszow ać ni załagodzić. 
Ani z w a lan ie  winy na pogodę ani na trudne 
warunki kom unikacyjne, bo to wszystko było  
już i przy dawniejszych wyborach, a nie odstraszało 
wyborców. Śm iesznie w prost brzmi;tłum nczenie  
niepowodzenia „nie przeb ierającą w  środkach* 
agitacją  opozycji, kiedy każdy wie, że zgóry  
uniem ożliw iano w szelk ą  kontrakcję w tym 
kierunku. Dowodem tego liczn e kon fiskaty  
g azet, u lo tek , rew izje  i aresztow ania. Jeżeli 
kto nie przebierał w środkach agitacyjnych, to na- 
pewno sanacja. A mimo wszystko spaliła ona na

panewce. S p o łeczeń stw o  przy niedzielnych wy­
borach eż nadto d o b itn ie  w ykazało , że n ie  chce 
an i obecnej o rd y n ac ji w y b o rcze j ani ca łego  
sy stem u  san acy jn eg o . N aród  po lsk i chce 
g ru n to w n e j zm iany .

Wyniki wyborów  
w W arszawie.

22 proc. głosujących w stolicy.
Kogo w yb ran o  do S ejm u?

Poniżej podajemy wyniki wyborów w Warsza­
wie. Możliwe są drobne przesunięcia w liczbie od­
danych głosów.

Zakładając, że każdy z głosujących oddał 
głos na dwu kandydatów, otrzymujemy następu­
jące cyfry oddanych i ważnych głosów w War­
szawie :

Okręg. Uprawnio­ Ważnych °|o głosu­
nych głosów jących

I 145.308 28.786 19.9
II 141.779 27.816 19.7

III 125.081 21.109 17,0
IV 131.775 31.740 24.0
V 112.433 34.519 38,2

VI 113.712 26.113 22,9
Ogółem kandydaci zdobyli głosów ^340.

Ponieważ każdy wyborca głosować mógł na dwu 
kandydatów, przeto pośrednio wyciągnąć można 
liczbę głosujących ważnie na 170.060 osób w ca­
łej Warszawie. Uprawnionych do głosowania było 
770.088, procent głosujących 22.1 procent. Należy 
jednak pamiętać o tem, że byli głosujący tylko 

.na jednego kandydata. Z tego jpowodu należałoby 
dodać jakiś 1—2 procent do tej cyfry.

Pozatem były jeszcze głosy nieważne, które 
należy odliczyć. Z tego wszystkiego wynika, że 
udział wyborców w stolicy był b ardzo  słaby . Kto 
został wybrany ?

! O k r ę g  1. W a r s z a w a .
W ybrani: Marjan Zyndram Kościałkowski 

(26297 gł.), Snopczyński A. (14.971 gł.)
O k r ę g  2. W a r s z a w a .

W ybrani: W. Wyślicki (12.096 gł.), Pr. Ur­
bański (11.965 gł.).

O k r ę g  3. W a r 8'z a w a.
Wybrani : J. Hoppe (11.619 gł.), Z. Gardecki 

(13.035 gł.).
O k r ę g  4. W a r s z a w a .

W ybrani: Stpiczyński (15.099 gł.), Krukowski 
Roman (15.786-’gł.).

O k r ę g  6. W a r s z a w a .
W ybrani: Walery Sławek (29.319 j gł.), Wł. 

Szczepański (15.118 gł.).
O k r!ę g 6. W a r s z ajw a.

Wybrani: E. Jurkowski (15.499 gł.), S. Wierz­
bicki? (15.287 gł.).

Włoski minister robót publicznych i osobisty przy­
jaciel,, Mussoliniego, Luige Razza, zginął ., w kata­

strofie samolotowej w Afryce.

W yciągnąć konsekwencją !
Katowice. W poniedziałek obradował tu za­

rząd główny Cb. D., który, jak donosi katowicka 
'„Polonia”, po rozpatrzeniu wyników niedzielnego 
głosowania — wyraził przekonanie, że natychi* ia- 
stową ko n sek w en cję  teg o  w otum  n ieu fn o ści, 
jakiem stał się dzień wyborów, powinno być 
u s tąp ien ie  rządu , przeprow adzenie  now ych 
uczciw ych w yborów  na podstawie nowej ordy­
nacji wyborczej.

Oni są  niepoprawni.
Klęska sanacji przy niedzielnem głosowaniu 

jest tak wyraźna i niezbita, że nawet — jak to 
mówią — ślepy kijem by ją namacał. A jednak 
sanacyjne pisma udają, jak gdyby ta klęska była ich 
zwycięstwem. Czytamy n. p. w ostatnim numerze 
sanacyjnego: „Dzień dobry” takie oto wnioski
z niedzielnego głosowania :

„Pam iętać trzeba, że onegdaj głosowali jedynie zwolen­
nicy tej idei, k tóra wybory obecne oparła na doborze ludzi, 
a wykluczyła rywalizację między partyjną. W czorajszy  
dzień  stw ierd ził n iezb ic ie  znaczne p o g łę b ie n ie  te j  
id eo lo g ji, która w r. 1930 zdobyła sobie większość w p a r­
lamencie*.

O j! pogłębili oni tę ideologię tale bardzo, że 
nie potrwa długo, a w tem pogłębieniu oni c a ł­
k iem  zginą.

Krwawe zejścia i aresztowania 
podczas niedz. wyborów do Sejmu.

Urzędowy PAT. oświetla w następujący sposób krwawe 
zajścia, jakie wydarzyły się w różnych miejscowościach.

W K o ło w le s a c b , pow. skiernickiego, k ilkunastu  ludzi 
dokonało napadu  na lokal komisji, niszcząc przy tem po łą­
czenie telefoniczne Mszczonów — Rawa.

K om endant posterunku zaalarm ował Starostwo, skąd 
przybyła policja. Ponieważ grupa napastników , sk ładająca 
się z 30 osób, była uzbrojona, przeto policja aresztow ała ich. 
Kiedy jeden z zatrzym anych zaczął uciekać i na wezwanie 
nie zatrzym ał się, posterunkow y użył broni palnej. Ranny 
Mrówczyński zm arł w drodze do szp ita ia .

Aresztowano 15 ludzi, uszkodzenia telefoniczne nap ra­
wiono.

W S k iern iew icach  policja rozproszyła około 60 ludzi, 
którzy wyszli na rynek w celu dem olowania lokali komisyj 
obwodowych. Aresztowano 4 z pośród nieb. Kiedy pozo­
stali zebrali się ponownie za miastem i udali się m anife­
stacyjnie w kierunku gminy Dolesek, wówczas aresztow ano 
20 z pośród nich.

W W iktorów ku pow. wyrzyskiego, w woj. poznańskiem  
grupa ludzi napad ła na lokal wyborczy. Po w yłam aniu 
drzwi napastn icy  zniszczyli ak ta wyborcze i zdemolowali 
lokal. W ysłany z Łobżenicy patro l przyw itany Izostał strza­
łami. R anne są d w ie  osob y . Aresztowano 14 osób.

W D zew lerzn ie  tegoż pow iatu grupa ludzi, których 
P.A.T. określa jako zwolenników Str. Narodowego, w tar­
g n ę ła  d o  lok a lu  wyborczego i zn iszczy ła  u rn ę oraz listę 
głosujących. G rupa napastników  udała się następnie do 
F erdynandow a, gdzie również zn iszczy ła  urn ę i akta 
wyborcze.

W Z achow ie, również w powiecie w yrzysk im , inna 
grupa napadła po południu na lokal wyborczy. Lokal zde­
molowano. Akta wyborcze zniszczono. D w óch strażn ik ów  
lok a lu  w y b orczego  je s t  rannych.

Podczas przeprow adzania osób aresztow anych w W ikto­
rówku konwój został napadnięty  przez uzbrojonych n a p a s t­
ników. W wyniku strzałów  d w ie osoby z o sta ły  c iężk o  
ran n e, a n a stęp n ie  zm arły  w  szp ita lu .

W Środzie  w jednym  lokalu rozb ito  f la s z ­
k ę  z płynem  cuchnącym , a w Bydgoszczy rzucono dwie 
petardy.

W kilkunastu  miejscowościach udarem niono próby Jma- 
nifestacyj i rozwieszania transparentów .

Przed lokalem komisji w gmachu szkolnym w B rzeźn i­
cy  wT powiecie koneckim niew ykryty spraw ca rzucił ła d u ­
nek wybuchowcy, który eksplodował, powodując zniszczenie 
szyb w oknie.

Lwów. Policja dokonała kilku rewizyj w poszukiw aniu 
ulotek,fjwzywającyeh do bojkotu wyborów i zatrzym ała dzia­
łacza S tronnictw a N aród.: Lewickiego, Izierskiego, Jarm oleka 
i Chorwata.

Lublin. W niedzielę w godzinach popołudniow ych a re ­
sztowano 27 członków Str. Naród. Gdy się głosowanie do 
Sejmu skończyło, k ilkunastu  zaaresztow anych działaczy 
wypuszczono na wolność, a kilku jeszcze zatrzym ano. ,v-

Lwów. W powiecie łaskim  aresztow ano kilku członków 
Str. Narodowego.

Katowice. Władze policyjne opieczętow ałyJJokallfStron- 
nictw a Narodowego.



Wyniki g ło sów  na Pomorzu.
(43,4 p ro cen t, w tem  znaczna czę ść  g łosów  

niew ażnych.)
O k r ę g  g r u d z i ą d z k i :

Wyniki głosowania w okręgu grudziądzkim 
przedstawiają się następująco:

Michałowski otrzymał 22 073 głosów, Mar­
chlewski 13 983 głosów, Serożyński 8161, Kaź­
mierski 5 599, Klatt 5 599, Łangowski 13 158.

G rudziądz  m ia s to :
Uprawn. do głos. 29 501, oddano głos. 15 694, 

nieważnych głos. 2559.
P o w ia t g ru d z ią d z k i:

Uprawn. 20158, oddano głos. 9 304., głos. 46 proc.
L ubaw a i p o w ia t :

Uprawn. 25 892, głosowało 7 282 czyli 28 proc. 
Kartek nieważnych 1439.

Michałowski otrzymał głos. 2604, Łangowski 
2260, Marchlewski 1695, Klatt 367, Serożyński 2699, 
Kazimierski 563.

B rodn ica  i p o w ia t :
Uprawn. do głos. 28 042, oddano głos. 9884, 

(35,3 proc.), nieważnych 1679.
Michałowski 3.484, Łangowski 4.027, Marchlew­

ski 2.755, Klatt 859, Serożyński 1.436, Kaźmierski 650.
D ziałdow o i po w ia t.

Uprawn. do głos. 19 815, oddano głos. 7 849.
Michałowski 3.543, Łangowski 2.023, Marchlew­

ski 1.545, Klatt 589, Serożyński 2.245, Kaźmierski 647.
O k r ę g  t o r u ń s k i :

Wybrani zostali Śląski i Matusiak.
M iasto T o r u ń :

Uprawnionych do głosowania 32 882 wyborców. 
Głosowało 17 525 osób czyli 53,3 proc. Ważnych 
głosów oddano 22 064, (trzeba mieć na uwadze, że 
każdy głosujący miał dwa głosy).

P ow ia t to ru ń s k i:
Uprawn. 29 754, głos. 13 814 czyli 43,9 proc. 

Oddano ważnych głosów 17 942.
P o w ia t c h e łm iń sk i:

Uprawn. 25 434, głos. 11 629 czyli 44 proc.
P o w ia t w ą b rz e s k i:

Głosowało 12 609 osób czyli 39 proc.
O k r ę g  g d y ń s k i :

W okręgu gdyńskim głosowało 43,5 procent 
uprawnionych. Wybrani zostali: Formella i Ka­
miński. Przepadł gen. Zarzycki.

G dynia  — m ia s to .
Upr8wn. 40 630, głos. 17 961 czyli 42,4 proc. 

Oddane ważnych głosów 24 087.
P o w ia t k a r tu sk i.

Uprawn. 30 939, głos. 9 374 (33,3. , kartek nie­
ważnych 1463.

Pow iat kościerski.
Uprawnionych 25.287, głosowało 13.244, czyli 

52,4 proc. Nieważnych kartek 773, głosów oddano 
16.535.

P ow iat m orski.
Uprawnionych 40.384, głosowało 18.504 (46 proc.), 

kartek nieważnych 2856.
P o w ia t s ta ro g ard zk i.

Uprawn. 35.150, głosowało 14.715, czyli 41.7 
proc. Głosów ważnych oddano 19.472.

P o w ia t św iecki.
Uprawn. 42.127, głosowało 23.498 (55,6 proc.), 

nieważnych kartek 3.556, głosów oddano 32.918.
P o w ia t sępoleński.

Uprawn. 16.423, głosowało 5904, czyli 31 proc. 
Kartek nieważnych 1110. Głosów ważnych 7224.

O kręg cho jn ick i.
W okręgu chojnickim głosowało 47,4 proc. 

uprawn. Posłami wybrani zostali: Stamm i Ganza.
P ow ia t chojn icki.

Uprawn. 37.974, głosowało 20.815 (54,8 proc.), 
nieważnych kartek 2.300.

P ow iat tc zew sk i.
Uprawn. 32.088, głosowało 17.528 czyli 55 proc. 

Ważnych głosów 24.138.
Udział głosujących na Pomorzu był w stosun­

ku do innych dzielnic dość wysoki. A le te ż  na 
P o m orzu  n iezw y k łe  w ysoki je s t  p ro c e n t k a r­
te k  n iew ażnych. Członkowie komisyj wyborczych 
opowiadają, że spory procent przekreślonych kar­

tek nosił znamienne uwagi wyborców, którzy czuli 
się zniewoleni pójść na wybory. Jak donosi „Sło­
wo Pomorskie”, w niektórych kopertach znajdo­
wały się całe listy, urągające sanacji. Jeżeli się 
odliczy te  k a r tk i niew ażne, to u d z ia t g lo su ­
jących na P om orzu  n ie  będzie też w yższy 
n ad  30 p rocen t.

Skazanie ks. Filipow skiego
na 7 m iesięcy więzienia.

Poznań. Przed sądem grodzkim w Mar­
goninie odbył się niedawno temu — jak już 
po krotce donosiliśmy, — proces, wytoczony 
przez prokuraturę proboszczowi parafji 
samocińskiej, ks. Bolesławowi Filipowskie­
mu. Akt oskarżenia zarzuca ks. Filipowskiemu, 
że dnia 15 maja podczas nauki katechizmu w 
szkole powszechnej w Samocinie miał się zwrócić 
do jednego z uczniów, który miał na rękawie ża­
łobną opaskę po śmierci marsz. Piłsudskiego, 
z uwagą: „Poco nosisz tę  szm a tę , ni© je s te ś  
jeg o  kuzynem , a  baw isz się w opaski”.

Prokurator zakwalifikował w akcie oskarżenia 
tę uwagę jako przestępstwo z art. 156 K. K. Na 
rozprawę wezwano w charakterze świadków kilku 
uczniów w wieku od 9 do 12 lat oraz komendanta 
posterunku w Samocinie.

Ks. Filipowski zaprzeczył, jakoby się wyraził 
w sposób, podany w akcie oskarżenia. W czasie 
lekcji katechizmu zauw aży ł, że uczeń Józef Nóż- 

. ka bawi s ię  czem ś pod ław ką I n ie  zw raca 
uw ag i na jeg o  słow a. Kiedy okazało się, że 
chłopiec bawi się opaską żałobną, ks. Filipowski 
zapytał, czy chłopcu umarł ktoś z krewnych, 
otrzymawszy zaś odpowiedź, że to jest żałoba po 
marsz. Piłsudskim, przeszedł dalej do tematu 
lekcji, zwracając chłopcu uwagę, by  w ięce j n ie  

\ b aw ił się opaską .
Z przesłuchanych w charakterze świadków 

\ kilku chłopców ty lko  je d e n  Jó ze f Nóżka tw ie r-  
l d z ił, że ksiądz uży ł o k re ś len ia  „szm a ta”. 
I In n i ch łopcy  n ie  p rzy p o m n ie li sob ie  teg o  
I o k reś len ia . Dwaj świadkowie odwodowi, chłopiec 
| Bańczyk i dziewczynka Kubiszówna, zeznali, że 
| Nóżka spóźn ił się tego  dnia n a  lekcję i p rze - 
\ szk ad za ł podczas n ie j zap rzeczy li n a to m iast, 
jj jakoby ks. p roboszcz  użył wyrażenia „szmata” 
i i zakazywał dzieciom noszenia opaski.

Po wywodach prokuratora, który w całości 
| podtrzymywał akt oskarżenia, obrońca oskarżonego, 
1 adw. Krysiak z Bydgoszczy, wykazywał, że art. 156 
| K, K. nie m oże m ieć w tym  w y p ad k u  zasto - 
f sow anla  i że proces powstał na  pod łożu  w alki 
I m iędzy  k ie ro w n ik iem  szkoły, p. Św ietlikiem , 
j j - a  ks. F ilipow skim , m iędzy  k tó ry m i Is tn ia ły  

n a p rę ż o n e  stosunki na t ie  ro zb ieżn y ch  po­
glądów  n a  re lig ję  i w spó łczesne  życie  Polski.

W wyniku rozprawy sędzia skazał księdza Fi­
lipowskiego na  7 m iesięcy bezw zględnego w ię ­
zien ia . Obrońca ks. Filipowskiego wniósł apelację.

Zgromadzenie Ligi Narodów.
Genewa. Otwarto sesję zwyczajną Zgroma­

dzenia Ligi Narodów.
Prawie wszystkie państwa europejskie repre­

zentowane są przez swych ministrów spraw zagra­
nicznych. W nieobecności Lavala Francję repre­
zentują Herriot i Paul Boncour.

Przewodniczący Rady Ligi przedstawiciel Ar­
gentyny zagajając sesję, przypomniał, że rząd jego 
przy współdziałaniu Ligi doprowadził do zakoń­
czenia zatargu w Chaco. W chwili obecnej Rada 
Ligi zajmuje się niebezpiecznym konfliktem, to też 
oczy całego świata zwrócone są na Genewę.

W czasie przemówienia specjalna komisja 
sprawdzała pełnomocnictwa, poczem przystąpiono 
do wyboru prze w. zgromadzenia. Wybrany został 
przedstawiciel Czechosłowacji Benesz.

Do komisji skarbowej wybrany został min. 
Polski Zawadzki.

Wynik głosow ania  
w powiecie lubawskim.

L ubaw ski O kręg .

G m i n a uprawnio
nych

głoso­
wało nieważne

ważne
oddane

glosy

Lubawa miasto 2809 1138 299 839
Lubawa wieś 938 122 10 112
Kuligi 763 513 106 407
Grodziczno 776 406 106 300
Omule 1300 294 45 249
Łążyn (zaokrąglone) 120 200 30 170
Grabowo 1371 154 21 133
Zielkowo 862 129 16 113
Sampława 939 409 57 352

No w e m iast o O kręg.

G m i n a uprawnio
nych

głoso­
wało nieważne

ważne
oddane

głosy

Nowemiasto 2284 1237 345 892
Marzęcice 900 226 56 170
Łąkorz 1112 350 61 289
Kurzętnik 853 194 43 151
Krotoszyny 800 297 44 253
Tylice 994 169 49 120
Lipinki 1182 353 93 260
Bratjan 874 352 43 309
Bratuszewo 777 61 18 43
Mroczno 1227 148 24 : i 2 4
Boleszyn 400 43 9 3 4
Tomaszewo 947 95 — 95
Jamielnik 1121 287 58 229
Lekarty 1304 354 33 321
Szwarcenowo 781 123 22 101

W ynik g lo so w an ia  w  K iełp inach .
Kiełpiny obwód 13 1 739 I 151 1 47 1 104
Kiełpiny obwód 14 | 830 | 211 | 57 | 154

Echa czarnego strajku na Litwie.
Ryga. Prasa donosi z Kowna, iż rozplakato­

wano tam rozporządzenie wojskowego komendanta 
miasta, które głosi, że po wsiach znalazły się 
e lem en ty , p o d b u rz a jąc e  obywateli do wystąpień. 
Zdarzało się, że chłop atrzymywali jadące dro­
gami wozy, niszcząc znajdujące się w nich pro­
dukty żywnościowe. Agitatorzy wzywali ludność 
do nie dostarczania artykułów żywnościowych 
do miast i utrudniania komunikacji.

Opierając się na ustawie o nadzwyczajnej 
ochronie państwa, wojskowy komendant Kowna 
zawiadamia, iż agitacja oraz podburzanie do n i­
szczenia własności, karane będzie więzieniem lub 
grzywną, zaś winni oporu władzy, utrudniający siłą 
jej czynności oraz nie stosujący się do przepisów 
policyjnych, stawieni będą przed sądem wojennym.

Dzienniki ryskie podają, iż rząd litewski po­
stanowił wydać odezwę do narodu, w które, jwska- 
zując na zgubne skutki obecnej agitacji, wzywać 
będzie ludność do zachowania spokoju. W 
związku z rozruchami pociągnięto do odpowie­
dzialności 19 osób.

S tr a jk  na  L itw ie  trw a .
Ryga. Z Kowna donoszą, że o iie można są­

dzić z krótkich informacyj prasy, sytuacja strajko­
wa na wsi nie została jeszcze całkowicie zlikwido­
wana.

W wielu miejscowościach trwa nadal bojkot 
rynków. Zdarzyły się przy tem wypadki palenia 
mostów na gościńcach, aby utrudnić komunikację 
z miastem.

Pogrzeb dwóch ofiar zajść na rynku w Wej- 
werach, gdzie doszło do krwawej utarczki z po­
licją, odbył się spokojnie przy tłumnym udziale 
okolicznej ludności wiejskiej.

Aresztowani w związku z ostatniemi wypad­
kami członkowie centralnego komitetu partji lu­
dowców Oszkinis i Kezinajtis odpowiadać mają za 
uprawianie agitacji na rzecz strajku.

C o n a n  D o y l e .  7

Kot brazylijski czyli potworny kuzyn
('Ciąg dalszy).

Do rozmowy tej przyszło bardzo późno dopie­
ro, ponieważ mój gospodarz, który dnia tego wię­
cej otrzymał telegramów, aniżeli dni poprzednich, 
poszedł po 'obiedzie do swego pokoju i wyszedł 
stamtąd^ dopiero, g d y , służba już spać poszła. 
Posłyszałem nareszcie, że wedle zwyczaju obcho­
dzi dom i zamyka wszystkie drzwi na noc, aż w 
końcu poszedł do bilardowego pokoju, gdzie ja na 
niego czekałem. Tęga jego postać otulona była w 
szlafrok, na nogach miał czerwone tureckie pan­
tofle bez pięt. Zasiadł w fotelu i przyrządził so­
bie szklankę grogu; zauważyłem, że w tym grogu 
więcej było wshisky niż wody.

— Słowo d a ję ! — rzekł. — A to dopiero noc!
I w istocie. Wicher wył i huczał dokoła ścian 

domu — okiennice trzeszczały i trzęsły się, jakby 
je wiatr chciał powyrywać. Światło lamp, prawem

kontrastu, wydawało się tem milszem, woń dymku 
cygar naszych tem rozkoszniejszą.

— Tak więc, mój chłopcze, mamy teraz cały 
dom i całą noc sami dla siebie. Daj mi wyobra­
żenie o tem, jak stoją twe interesa, a ja rozpatrzę, 
co się da zrobić, by je jakoś przywieść do ładu. 
Chciałbym znać wszystkie szczegóły.

Tak zachęcony, zacząłem długie wyliczanie 
wszystkich moich dostawców i wszystkich moich 
wierzycieli, zaczynając od gospodarza domu, koń­
cząc na lokaju. Miałem rachunki i notatki w pu­
gilaresie, to też pochlebiam sobie, że zdałem bar­
dzo praktyczne kupieckie sprawozdanie z wcale 
niepraktycznego mego sposobu życia i z opłaka­
nych moich finansów. Przygnębiło mnie jednakże, 
gdym zauważył, że oczy mego towarzyszą patrzą 
z roztargnieniem, a uwaga skierowana jest gdzieś- 
indziej. O ile raz po raz wtrącił jaką uwagę, czy­
nił to tak mechanicznie i tak czysto powierzchow­
nie, że pewien byłem, że wcale nie słucha co mó­
wię. Od czasu do czasy zdawał się budzić i przy­
bierając wtedy pozór zainteresowania, prosił mnie, 
bym powtórzył lub wytłumaczył szerzej to lub 
owo — jednakże po chwili zapadał znowu w to

swoje zamyślenie.
Nareszcie podniósł się, rzucając w ogień nie- 

dopalone cygaro.
— Powiem ci prawdę, mój kochany — rzekł. 

— Nigdy nie miałem głowy do cyfr stworzonej, 
to też mi daruj! Spisz to wszystko porządnie, ze- 
sumuj i daj mi cyfrę ogólną, zrozumiem lepiej, 
widząc cyfrę ogólną. Zrozumiem lepiej, widząc to 
czarno na białem,

Była to propozycja wcale zachęcająca. Przy­
rzekłem, że uczynię, jak sobie życzył.

— Ale teraz już czas, abyśmy nareszcie spać 
poszli. Doprawdy — toż to już — pierwsza bije 
w sieni!

Głos bijącego zegara przedzierał się przez 
gwałtowny szum wichru. Wiatr dął tak, iż wyda­
wało się, że wielka rzeka przepływa obok nas 
z szumem.

— Muszę jeszcze zajrzeć do mojego kota, za­
nim się położę — rzekł mój gospodarz. — Silny 
wicher zawsze go rozdrażnia. Czy pójdziesz ze mną ?

— Ależ naturalnie! — odpowiedziałem.
— Tylko stąpaj cicho i nic nie mów, bo wszy­

scy śpią. (C. d. n.)



U W A G A
dla  P roducen tów  B ekonów  w B iskupcu P o m .!

Spędy bekonów odbywać się będą na s ta le  we wtorki, 
nie, jak dotychczas w poniedziałki, zatem najbliższy spęd 
odbędzie się dnia 17 września rb. od godz. 7 w nast. ko le jn .: 

Godz. 7,00 Sumin, maj. Bagno, 7,10 Łąkorz, Łąkorek, 7,20 
Gryźli ny, 7,30 Lipinki, Babalice, Sędzice, 7,40 Wawro wice, 
B,00 Skarlin, 8,20 Szwarcenowo, 8,30 Wonna, 8,40 Krotoszyny, 
Bielice, Czachówki, Buczek.

Zwracam uwagę Producentów Bekonów, aby dowozili 
bekony nie nakarmione, każdego nakarmionego bekona się 
stanowczo nie przyjmuje. W razie u traty  na wadze przy 
uboju  będę zmuszony dostawcę z listy członków skreślić.

Furmańczyk, instr. P. I. R.

W I A D O M O  S C a.
N o w e m i a s t o ,  dnia 11 września 1935 r.

Kalendarzyk, 11 września, Środa, Prota i Jacka M. m.
12 września, Czwartek, Imienia N. JM. P. 

Wschód słońca g. 5 — 04 m. Zachód słońca g. 18 — 01 m. 
Wschód księżyca g. 17 — 50 m. Zachód księżyca g. 8 — 48 m.

Jes ien n y  rozk ład  Jazdy pociągów.
Z dniem 2 bm. zaprowadzono na PKP., a więc i na 

wszys tkieh linjach tutejszego okręgu jesienny rozkład jazdy.
Zasadniczo rozkład jazdy pociągów pasażerskich na 

okres jesienny został przewidziany z góry przy wydaniu 
rozkładu jazdy z dniem 15 maja rb.

Pozatem zaprowadza się następujące ważniejsze zmiany:
W miejsce pociągu 613 i 614 urucham ia się jak w ub. roku 
poc. 617 i 618 jako bezpośrednie pociągi W arszawa, Gdań- 1 
eka—Gdynia i odwrotnie. Skrócony rozkład jazdy jest n a ­
stępujący : Poc. 617 W arszawa Gdańska odj. 19.50, Iłowo I
prz 22,34 odj, 22.42, Laskowice prz. 2.46 odj. 3.02, Tczew 
prz. 4.49 odj. 5.07, Gdańsk prz. 5.38 odj. 5.46, Gdynia prz. 6.17.

Jako bezpośredni pociąg do Gdyni odchodzi z Warsza- | 
wy od 1 września według rozkładu jazdy, podanego w do­
datkach  do poszczególnych zeszytów:

Poc. 618 Gdynia odj. 20.50, Gdańsk prz. 21.20, odj. 21.29, 
Tczew prz. 22.07 odj. 22.27, Laskowice prz. 0.06 odj., .0.24, 
Iłowo prz. 5.01, odj. 5.09, W arszawa Gdańska prz. 7.45.

Na linji Iłowo—Laskowice—Chojnice.
Wobec zaprowadzenia pociągów' nr. 617 i 618 (patrz 

ad  1) pociąg nr. 6131 zostaje przełożony wcześniej, a^miano- 
wicie ; Iłowo odj. 9.55, Brodnica prz. 11.47.

Z dniem 2 września zamienia się pociągi osobowo-towa­
rowe na towarowo-osobowe, a mianowicie: poc 551 i 552 
Toruń Przedmieśeie-Grudziądz oraz poc. 351 i 352 Toruń 
Przedm.-Dt. Eylau.

a m ia sta  i  im to ia tu .
P o d ziękow an ie .

N ow em iasto . Zarząd Polskiego Związku Zachodniego 
(ZOKZ.) w Nowemmieście przy okazji likwidacji kolooji le t­
niej dla dzieci polskich z Niemiec składa szczere podzięko­
wania : W. P. Staroście za udzielenia subwencji w wysoko­
ści 150 zł, Zarządowi Miejskiemu za udzielenie subwencji w 
wysokości 50 zł i wolny opał przez cały czas trw ania ko- 
lonji, W. P. Inspektorowi Szkolnemu za udzielenie pomie­
szczenia, W. P. W. P. Graduszewskiemu z Nawry, Zuralskie- g 
mu z Krzemieniewa, Zuralskiemu z Nielbarka, Zuralskiem u 1 
z Kaczegobagna, Łukaszewskiemu i Korabiowskiemu z Brat- I 
Jana za ofiarowanie po 20 Itr. mleka oraz W. P. Ewertow- 1 
skiej, Babskiej, Chełkowskiej, Urbanowskiej, Gretkowskiej 
i Pinglowej za ofiarne pełnienie obowiązków gospodyń w 
kuchni. Również dziękuje Zarząd PZZ. w Nowemmieście 
Zarządowi Koła Ziemianek w osobach W. P. inź. Lam herto- 
wej i gen. W araksiewieżowej za umożliwienie dzieciom poby­
tu  nad jeziorem w Tyliczkach. W końcu Zarząd PZZ. kwi­
tu je  z odbioru 10,12 zł od Koła Studentów  Lubawskich (pp. 
Klemp i Dzięgielewski) i dziękuje również W. P. dr. Jedlew* 
skiem u i dr. Piotrowskiemu za bezinteresowną opiekę lekarską.

Za Zarząd PZZ. Oddział Nowemiasto Cz. Budnik, prezes.

Z ta rg u .
N o w e m ia s to .  W torkowy targ  odznaczał się słabym 

dowozem i tymsamym ruchem. Płacono za f t. masła 1,20—1,30, 
mdl. jaj 85 gr, kaczkę 1,50—2,—, kurę 1,20, gęś 4,—, parkę 
gołębi 50 gr, ctr. kartofii 1,40. Ceny za warzywo i owoc bez 
zmian. — Na targowisku płacono za prosięta 14—30 zł, be­
kony 34,—, tłu ste  świnie 40—45 zł za ctr., owce 25 zł.

W ybory  sro m o tn ą  porażką dla sanacji.
Lubawa. Niedzielne wybory do Sejmu w Lubawie 

i okolicy wypadły naprawdę ciekawie. Zainteresow anie wy­
boram i w mieście było takie, że ludzie napraw dę n ie  w ie ­
d z ie li, gd zie  g ło so w a ć  m ają. Były takie wypadki, że 
chcący głosować szli do gmachu b. Sera. Naucz, w tej myśli, 
że tam  jest obwodowy lokal głosowania. Po wsiach jeszcze 
większe było zobojętnienie względem wyborów. Jeżeli się 
zważy ten nikły odsetek głosujących, jak np.: w obwodzie 
Grabowo, Zielkowo, Omule i Lubawa-wieś, to w tedy dopiero 
mamy prawdziwy stan rzeczy. Udział głosujących w po­
wyższych wioskach wahał się od 8—13 proc. Większa frek ­
wencja była w obwodzie Grodziczno i Sampława. Najważ­
niejsze to, że je sz c z e  w te j  n ik łe j liczb ie  g ło su jących  
b yło  bardzo dużo k a rtek  n iew ażnych . Rzecz zrozumia­
ła, że w ostatnim  prawie czasie sanacja przypuściła atak  
na złowienie wyborców, Poprostu przerażenie ogarnęło sa- 
natorów , gdy stwierdzili, że w mieście do południa głosowa­
ło ledwie 7 proc. upraw nionych . D opiero po południu  
ro zb ieg li s ię  g o śc ie  san acyjn i po m ieśc ie , n ak łan ia ­
ją c  „ op iesza łych 44 do sp e łn ien ia  „ o b y w a te lsk ieg o  
ob ow iązk u 44. W ten sposób po południu, a jeszcze więcej 
% nastaniem  zm roku, ten  i ów ch y łk iem  sp ie sz y ł do 
urny. Jeżeli wziąć pod uwagę udział głosujących, który 
wynosił 1138 na 2809 uprawnionych, to trzeba przyznać, że 
wpływy sanacji w Lubawie znaczn ie zm alały. * A gdy 
o d liczym y je sz c z e  tych  300 n iew ażnych  kartek, to 
otrzym am y 839 głosujących za sanacją, co wynosi procen- 
tualnie aż 29 proc. upraw nionych. Mimo takiego n a­
cisku  sanacja otrzym ała jeszcze m niej g ło só w  niż w r o ­
ku ub. do R ady M iejsk iej, bo w tedy głosujących za sa- ! 
nac ją  było około 1000 osób  czyli około 30 proc. Dowodzi 
to , że sp o łeczeń stw o  lu b aw sk ie  i okoliczne w iern ie  
s to i przy sztan d arze  n arodow ym , dając sanacji nauczkę, 
te  kandydatów  sobie narzucać nie pozwoli.

Z w olnienie aresztow anych.
Lubawa. Przytrzym ani w ub. sobotę narodowcy, Ja-  

k ie lsk i z Lubawy oraz Jan L ew a lsk tz e  Złotowa, zosta li' 
po przetrzym aniu ich w areszcie policyjnym przez dw a dui 
zw o ln ien i w p on ied z ia łek  rano. Aresztowanie obu n a­
rodowców nastąpiło  za rzek o m y  k o lp ortaż  skonfiskowa­
nych gazet.

S zukanie g a z e t po wsiach«
Lubawa. Już przed niedzielą policja po wsiach wszczę­

ła poszukiwania za sk on fisk ow an ą  g a ze tą  „D rw ęcą”. 
N aw et obecnie jeszcze tu  i ówdzie s ta ra  się policja dowiady-

Okazja korzystnego kupna 
lokomobili i wagi

będ zie  w  p ią te k  13 w rześnia o godz. 10-teJ 
w  Suszarn i R olniczej w Nowemmieście# Bliż­
szych szczegółów udzieli komornik Sądu Grodz­
kiego p. Twardowski.

wać o tych gazetach, poszukując je. Robi się również do­
chodzenia w spraw ie k on trolow an ia  w yborów  przez  
narodow ców . Przy tej okazji ua narodowców sypią się 
kary ad m in istracyjn e za n ieo k ry te  m an eźe, drabiny  
1 t. d.

„Ś w ięto  D ruchen“.
Lubawa. Dnia 1 bm. obchodziło tut. K. S. M. ż. swe do­

roczne „Święto Druchen“. Rano o godz. 8 30 odbyła się Msza 
św., podczas której młodzież całej parafji przystąpiła wspól­
nie do Stołu Pańskiego. Przed południem odbyła się kwesta 
drueben na cm entarzu kościelnym, a wieczorem o godz. 8-mej |  
uroczysta akadem ja w pięknie przyozdobionej sali p. Kowal­
skiego. Akademję zagaił ks. asyst. Degner powitaniem gości 
i zarazem zachęcając starsze społeczeństwo do współpracy 
z młodzieżą naszą w szeregach Przyjaciół KSM. Następnie 
druehny odśpiew ały pieśń pt. „Matko Pocieszenia”. Wygło­
szona została deklamacja uscenizowana pt. „My się pracy 
nie boimy”. Poczem krótkie spzawozdanie z działalności 
KSM. ź. wygłosiła dr. sekretarka B. WTasielewska. W dal­
szym ciągu druehny odegrały fantazję sceniczną pt. „Prze­
szłość mówi*. Urozmaiceniem akadem ji był występ mandoli- 
nistpk, które odegrały „W iązankę Walców“ z akom paujamen- 
tem fortep. p. Mówińskiego, deki. pt. „Głowy w górę” wy­
głosiła dr. Karkutówua. Kilka druchen oddało bardzo ładny 
taniec różyczek. N astępnie odegrano obrazek sceniczny pt. 
„Święto D ruchen”, Na zakończenie program u druehny od­
śpiewały „Hymn Młodzieży żeńskiej”. Po wyczerpaniu pro­
gramu ks. A systent podziękował gościom za tak  liczne przy­
bycie, które dało dowód swej wielkiej sym patji i przywiąza­
nia doJJKSM. Wspólnem odśpiewaniem „My chcemy Boga* 
i hasłem „Sprawie S łuż!” zakończono tę  uroczystą 
akademję.

Jed n o  i d rug ie  n iep raw n e .
T y lfc e . Jak  nam donoszą z Tylic, wprawdzie nie po 

zamknięciu głosowania, ale po zamknięciu listy i w czasie 
głosowania 15 wyborców zostało jeszcze wpisanych do listy.
I to taksam o jest bezprawne. Nawet przew. komisji wybór., 
p. Graduszewskiem u z Tylic, nie wolno robić, co jemu się 
podoba, a musi się stosować do wymogów praw a i rozpo- I 
rządzeń. I

Z Pomorza
T rag iczn e  sk u tk i k a ta s tro fy .

D ziałdow o. W ub. piątek na szosie Lidzbarskiej pod 
Grodkami zginęła tragiczną śmiercią śp. Marja Geskowa, 
83*letnia staruszka z Gruszki, pow. Mława. Zmarła w tow. 
kilku osób w racała od swojej córki furm anką do domu. Przed 
Grodkami spłoszył się koń przed nadjeżdżającym z ty łu  sa­
mochodem ciężarowym handlarzy św iń,prawdopodobniez Brod­
nicy. Samochód uderzył w furm ankę, w skutek czego 3 oso­
by zostały lekko ranne, a zm arła wyrzucona z powozu, w pad ł­
szy na szosę, dostała się pod koła samochodu, które prze­
szły jej przez pierś, zabijając ją na miejscu. Okaleczonego 
konia trzeba było dobić. Winę w ypadku ponosi szofer, któ­
ry, spostrzegłszy spłoszonego konia, nie zatrzym ał samochodu, 
lecz usiłował minąć furm ankę z prawej strony. Pogrzeb 
tragicznie zmarłej odbył się w niedzielę w Działdowie.

Z ro z p ra w  S ądu  O kręgow ego .
Lidzbark. W ub. piątek na sesji wyjazd. Sądu Okręg 

pod przew. sędz. dr. Pikorsa, asyst. sędz. P iłata, as. tu t. Sądu 
Smoczkiewicza i podprok. Karles z Brodnicy, odbyły się 4 
rozprawy. Niej. Stan. Szwajczewski z St. Zielunia, 8 razy 
karany za kradzież, oskarżony był o napad rabunkowy 24. 4. 
br. w lesie na St. Gołąbiewską z St. Zielunia, rzekomo od­
bierając jej torebkę z4.80 zł. Bronił go p. mec. Wojciechowski. 
Sąd z powodu nieudowodnienia konkretnej winy oskarżone­
go uniewinnił, k ładąc koszta sądowe na skarb Państw a. 
Cyganka M arjanna Kamińska oskarżona była o kradzież 
konia wart. 600 zł i podrabianie świadectw pochodzenia zwie­
rząt, również używanie podobnych w tym celu pieczątek.
Z braku dostatecznych dow odów jw ydał sąd wyrok uniew in­
niający. Bronił K. mec. p. Wojciechowski. Również uniewinn. 
wyrok ogłosił sąd w sprawie Józefa Gajewskiego z Lidz­
barka, który w nietrzeźwym stanie 12 lipca ub. roku wszczął 
bójkę, odgrażając się pobiciem i odebraniem  pieniędzy Stef. 
Kubockiemu. Obrońca osk. był mec. p. Wojciechowski. 
Rob. Zembrzycki z Kol. Bryńsk, który odsiaduje 5-letD. karę 
więzienia w Grudziądzu, — 9 maja ub. r. z tyłu strzelił 
z rewolweru do swego szwagra Br. Szczepańskiego, raniąc go. 
W tej bójce zraniony był strzałem  rewolw. Zembrzycki w 
dłoń i Szczepańska w praw ą nogę niżej kolana, gdy Z. i Sz. 
się szamotali. Sąd po dłuższej naradzie skazał Z. na 1 rok 
i 6 miesięcy bezwzgl. więzienia, zarządzając natychm iastow e 
osadzenie w więzieniu w Grudziądzu. Powodem strzelaniny 
były niesnaski między małżonkami, gdyż Sz. porzucił żonę 
i żył z niej. Celebucką z S t.1 Zielunia. Oto straszne skutki 
dzisiejszej rozwiązłości.

P o św ięcen ie  szko ły  w M ałym  Głębocy,ku.
M a ły  G lę h o e z e k , pow. brodnicki. W dniu 3 bm. lud ­

ność Małego Głęboczka i okolicy obchodziła rzadką i pod­
niosłą uroczystość otw arcia i poświęcenia nowowybudowanej 
publicznej szkoły powszechnej. Po uroczystem nabożeństw ie 
w Pol. Brzoziu udała się dziatwa szkolna z Małego Głęboczka 
i okolicy wraz ze swymi wychowawcami oraz rodzicami do 
Głęboczka, gdzie również przybyli: w zastępstw ie p. S taro­
sty p, w icestarosta mgr, Formanowicz, panowie Inspektorzy 
Szkolni, p. Wójt gminy, p. budowniczy W itta, który bezinte- 
sownie, a pieczołowicie kierował budową, Sołtys gromady, 
członkowie Rady Szkolnej Miejscowej oraz cały szereg gości. 
Punktualnie o godz. ll-fcej zebrali się wszyscy przed bardzo 
ładnie przystrojoną i udekorow aną szkołą, gdzie do zebra­
nych wygłosił piękną i wzniosłą przemowę ks. wik. Krzyw- 
dziński, poczem po odśpiewaniu „Kto się w opiekę” dokonał 
poświęcenia budynku. N astępnie p. Inspektor Szkolny prze­
ciął wstęgę i otworzył szkołę, udając się z wszystkimi do 
w nętrza, gdzie nastąp iły  przemówienia reprezentantów  
Władz, społeczeństwa i w ystępy dzieci. Na początku p. In ­
spektor Szkolny odczytał depeszę gratulacyjną, przesłaną 
przez p. K uratora Okręgu Szkolnego Pozn., dr. M. Pollaka. 
Na zakończenie dokonano wspólnej fotografji. Całość w ypa­
dła nietylko ładnie, lecz i im ponująco i pozostanie na długo 
w pam ięci obecnych.

Nowo o tw arty  budynek szkolny, postaw iony na miejsce 
glinianej lepianki pod słomą, przedstaw ia się okazale. Zbu­
dowany z cegły, bardzo masywnie, zawiera dużą klasę, salkę 
na rekreację oraz mieszkanie dla nauczyciela na piętrze. 
Całość została wybudowana całkowicie z funduszów Towa­
rzystw a Popierania Budowy Szkół Powszechnych, które to 
Towarzystwo rozwija od 2 la t ożywioną działalność i na n a ­
szym terenie.
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Podróżuj na morzu pod polską banderą!
wielkie zniżki kolejowe

w dniach 11—16 w rześn ia , w szy scy  człon­
k o w ie  Ligi M orskiej i K olon ia ln ej, w y je ż ­
dżający do Gdyni na p ow itan ie  i odjazd  

m |s „ P i ł s u d s k i ”,
korzystają z indyw idualnych zniżek kolejowych, 
ważnych na każdy pociąg w dowolnej klasie. 
Cena biletu w obydwie strony wynosi 66 proc. 

ceny bileta w jedną stronę. 
P o w r ó t  b e z p ł a t n y .

W szyscy  do Gdyni na u ro czy ste  dnie  
P olsk ie j M arynarki H an d low ej!

Dnia 12. 9. przybycie i powitanie m|s „Piłsudski”. 
„ 14. 9. uroczystości z udziałem przedstaw i­

cieli Rządu.
„ 15. 9. odjazd i pożegnanie mjs „Piłsudski“.

K arty u czestn ic tw a  są do nabycia w B iu­
rach O kręgów  1 O ddziałów  Ligi M orskiej 
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W ciągu tak  krótkiego czasu Tow. Pop. Bud. Publ. Szk. 
Powsz. może się już poszczycić wzniesionym budynkiem  szkol­
nym w Małym Głęboezku oraz podobnym drugim w Guto­
wie, pow. lubawski, gdzie budowa wkrótce się rozpocznie. 
To też chyba obecnie wszyscy garnąć się będą na członków 
tego towarzystwa, które nam tyle juź dało.

Ż ałobna u roczysto ść  w dom u m isy jn y m  
zg rom adzen ia  S. S. P aste rek .

Jab łonow o. Od lipca 1933 r. cząstka wielkich ongi 
włości Jabłonow skich, tj. 700 mórg wraz z zamkiem i p a r­
kiem — stanowi własność Zgromadzenia zakonnego SS. Pa­
sterek od Opatrzności Boskiej.

Założycielka Zakonu, Matka Marja Karłowska, która 
stworzyła dom misyjny na W iniaraeh oraz innych 8 klaszto­
rów w Polsce — zm arła w roku bież. 24 m arca — i czaso­
wo pochowana była tuż przy kościele jabłonowskim.

Obecnie, zgodnie z jej życzeniem i planami wzniesiowo w 
jeduem skrzydle zamku piękną kaplicę, a w podziemiu tejże 
urządzono kryptę ze sarkofagiem, do której w tych dniach 
przeniesiono zwłoki Założycielki.

Żałobnej tej uroczystości patronow ał J. Eksc. ks. biskup 
Okoniewski. — Najpierw konsekrow ał kaplicę i odpraw ił w 
niej I. Ofiarę Mszy św., następnie w towarzystw ie J. E. ks. 
biskupa sufragana Dominika intonow ał egzekwje i prowadził 
kondukt.

Widok to był w swoim rodzaju jedyny : krzyż, szereg
barw nych sztandarów, dwie mitry biskupie w otoczeniu 20 
prałatów , kanoników, duszpasterzy, — białym całunem okry­
ta  trum na — a za nią długi szereg nowicjuszek zakonnych 
w białych welonach — i drugi, jeszcze dłuższy — Sióstr P a­
sterek w czarnych habitach, połyskujących metalowemi, pro- 
fesyjnemi krzyżami.

Alejami parku jabłonowskiego orszak zdążał do podzie­
mia kaplicy, nad którera umieszczono tablicę m arm urową 
z odpowiednim napisem. Po odśpiewaniu żałobnego „Re- 
quiem aeteruam ” złożono trum nę w sarkofagu, k tóry  wraz 
z ołtarzem  wypełnia całą kryptę.

Zakończeniem uroczystości było nabożeństwo żałobne 
pontyfikalne, odprawione w nowej kaplicy przez ks. b iskupa 
Dominika z asystą.

Napad S trze lcó w .
P elp lin . Bandyckiego napadu  dokonała szajka, złożona 

z kilkudziesięciu pelplińskich „Strzelców”, ubranych w cyw. 
ubrania, na uczestników zebrania Stron, Narodowego w Go­
golowie w pow. tczewskim. Cały lokal został zdemolowany, 
kilku członków Stron. Narodowego odniosło poważne rany. 
Przybyła na miejsce wypadku policja stw ierdziła, że n ap a ­
stnikam i byli członkowie pelplińskiego „Strzelca”.

K Ą C I K  R A D  J O  WY
A udycje P o lsk ie g o  Radja w W arszaw ie.

C zw artek , dn. 12. IX . 6.30 Audycja poranna. 8.00 
Audycja dla szkół. 8.45 Muzyka. 9.00 Tr. z podróży S-M 
„Piłsudski”. 11.57 Sygnał i hejnał. 12.03 Dziennik. 12.15 K on­
cert szkolny. 13.00 Muzyka. 13.25 Chwilka dla kobiet. 15.15 
Przegląd giełd. 15.30 Muzyka. 16.00 „Czy będzie w ojna“ — 
opow. dla dzieci. 16.15 Koncert ork. dętej kolej, śląskich. 
16.45 „Cała Polska śpiew a”. 17.00 Socjalizm w Polsce po r. 
1863” — odczyt. 17.15 Koncert solistów. 17.50 O książce pt. 
„Polen”. 18.00 M iniatury kw art. 18,30 Film, plastyka, archi­
tek tu ra. 18.40 „Jak spędzić św ię to ?”. 18.45 Piosenki. 19.00 
„Kącik dla młodzieży wiejskiej”. 19.20 Koncert. 19.35 Wiad. 
sport. 19.50 Pogad. aktualna. 20.00 Muzyka lekka. 22 45 
Dzień, wieez. 20.55 „Obrazki z Polski współczesnej”. 21.00 
Słuchowisko pt. „Ocalenie”. 21.35 Recital fortep. 22.00 Mu­
zyka tan . 23.00 Wiad. meteor. 23.05 Muzyka.

P iątek ,ędn. 13, IX. 6.30 A udycja poranna . 8.00 
Audycja dla szkół. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 
Dzień, połudu. 12.15 „Na progu roku szkolnego“. 12.40 Kon­
cert. 13.25 Chwilka dla kobiet. 13.30 Z rynku pracy. 15.15 
Przegląd giełd, i wiad. o eksporcie. 15.30 Muzyka operowa. 
16.00 Pogad. dla chorych i koncert. 16.45 Chwilka pytań  dla 
dzieci. 17.00 „Balon“ —reportaż. 17.15 Wiersz. 17.20 Lekkie 
piosenki z Krakowa. 17.50 Poradnik sport. 18.00 Koncert 
z Wilna. 18.30 „Zycie kult. i artyst. stolicy”. 18.45 Koncert 
ork. dętej. 19.00 Skrzynka roln. 19.20 Koncert. 19.35 Wiad. 
Bport. 19.50 A ktualny monolog. 20.00 Biuro Studjów do 
słuchaczy P. R. 20.10 Muzyka lekka. 21.00 Dzień, wiecz. 
21.10 „Obrazki Polski w spółczesnej”. 21.15 K oncert symf. 
22.30 Muzyka tan.

Program  P o lsk ie g o  Radja S. A. R ozg łośn ia  
P om orsk a w T o r u n i u .

Fala 304,3 m. 986 Kc. 16—24 Kw.
C zw artek, 13. IX. 7.55 Parę inform acyj. 13.30, 15.30 

Płyty. 15.15 Przegląd giełd. 17.15 Muzyka tan . 18.30 „Za­
prawiajcie ziarno siew ne”* 18.40 „Jak spędzić św ięto” ? 18.45 
Płyty. 19.09 Chwilka m orsko-pom orska. 19.20 Koncert 
reklam. 19.35 W iad. sport, z Pomorza. 23 05 Płyty.

P ią tek , 13. IX. 7.55 Parę inform acyj. 13.35 Płyty. 15.15 
Przegląd giełd. 15.30 Płyty. 18.30 Anna z Barckich Karwato- 
wa. 18.45 Płyty. 19.00 Pogad. społ. 19.05 Wiad. gosp. z Po­
morza. 19.09 Chwilka m orsko-pomorska. 19.20 K oncert
reklamowy. 19.35 Wiad. sport, z Pomorza. 22.30, 23.05 Płyty.

Pozatem transm isje z innych polskich stacyj.

R U C H  T O W A R Z Y S T W .
B aczność P szcze la rze  l

N ow em iasto* Podaje się do wiadomości, iż nadszedł 
cukier na jesienne podkarm ianie pszczół i jest do odebrania 
u p. Kujawskiego. Kto nie złożył jeszcze opłaty, w inien za­
łatw ić to przy odbiorze cukru. Równocześnie zaw iadam ia 
się, że wrześniowe posiedzenie tow arzystw a odbędzie się we 
w torek dnia 19 bm. o godz. 13 n p. Seroźyńskiego. Zarząd.

W* R alów ki. Zebranie Kółka Rolniczego odbędzie się 
w niedzielę, dnia 15 b. m. o godz. 4-tej po poł. w zwykłym 
lokalu. Zarząd.



Około 36 procent uprawnionych 
oddało głosy ważne.

Uprawn.

M. Warszawa 
Woj. Warszawskie 1

Łódzkie 
Kieleckie 
Lubelskie 
Białostockie 
Wileńskie 
Nowogródz. 
Poleskie 
Wołyńskie 
Tarnopolskie 
Stanisławów. 
Lwowskie 
Krakowskie 
Śląskie 
Poznańskie 
Pomorskie

731.118
.238.664
.368.899
.423.804
.197.996
846.684
652.272
522.989
529.096
969.515
838.613
795.036
.617.529
.086.220
750.547
.156.659
556.711

Uczestn. 
w głos. 
liczba 

220.082 
505.285 
501.829 
526.140 
480.024 
482.856 
276.901 
336.693 
356.347 
632.213 
491.107 
329.187 
701.344 
469.354 
577.333 
436.539 
252.452

30
41 
37
37 
40 
57 
43 
65 
67 
65 
59
42
43 
43 
77
38 
46

Ważnie 
głosujących 

liczba °|0 
168.044 23
438.606 36
371.932 27 
411.810 29 
303.649 25 
376.266 44 
219.709 37
290.607 56 
313.765 59 
428.890 44 
473.579 57
328.933 42 
518.663 32 
382.263 35 
317.444 42 
261.150 23 
164.725 30

Razem : 16.282.347 7.576,686 5.770.035

P. Prezydent R. P. nie g łosow ał.
Warszawa. P. Prezydent R.P. bawił w nie­

dzielę w Spalę i nie byl obecny podczas wyborów 
w W arszawie i udziału w głosowaniu nie brał.

Taksam o gen. Rydz-Sm lgły  nie 
głosow ał.

Gen. Rydz-Smigły w nocy z soboty  na n ie ­
d ziele  wyjechał z Warszawy na manewry, które
odbywają się na Pomorzu. Okazuje się zatem, ze 
gen. Rydz-Sm igły nie głosował.

Pozatem należy przypomnieć, że jedyny oficer 
służby czynnej, kandydujący na posła do Sej­
mu, mjr. Władysław O rzeszko, w ycofał sw oją  
kandydaturę. Mjr. Orzeszko przesłał na ręce 
przewodniczącego okręgowej komisji wyborczej 
swojego okręgu, tj. w Baranowiczach, pismo, w kto- 
rem oświadczył, że kandydaturę swoją na posła 
do Sejmu wycofuje.

N iebranie udziału w głosow aniu  gen. insp. 
sił zbrojnych, gen. R ydza-Sm igłego, jak i wy­
cofanie się z kandydatury jedynego oficera służby 
czynnej, je st bardzo szeroko om aw iane w  ko­
łach stolicy.

Ogromne zarobki żydów.
Tornń. Pisma pomorskie donoszą z Gdyni, iż łuszcZar- 

nia ryżu należy obecnie do dwóch żydów. Łuszczarnia ta 
ma ten przywilej, iż sprowadza do fabryki ryż. z zagranicy 
za znlżonem ciem i po przerobieniu sprzedaje w kraju po 
bardzo wysokich cenach. O tem, jak niesłychane zyski cią­
gną właściciele ryż.owni w Gdyni, świadczy fakt, iż zarobek 
ich w jednym tylko roku 1934 wyniósł ponad 9 milj. zł.

L osow anie dolarów ki.
W dniu 2 bm. odbyło się w Warszawie losowanie prem- 

jowej pożyczki dolarowej. Premje padły na następujące 
num ery ob ligscy j:

400.000 doi. na nr. 1101217.
8.000 doi. na nr. 1166269.
3.000 doi. nr. nr. 1081898 1352134 1376389.
1.000 doi. nr. nr. 75709 437552 857103 1222456 1348373.

500 doi. nr. nr. 84323 118360 445694 521545 706416
728332 889106 892933 905688 13337466.

100 doi. nr. nr. 207 333 399 646 7S3 960 1099 1294 
34808 40409 44379 54647 80582 171168 183810 238189 251635 
294972 295827 304981 309780 312547 328354 330094 399C08 412894 
417437 434495 446158 507456 560093 566131 572582 634416 637382 
652662 694030 711738 714585 735678 775332 847045 859364 862773 
864634 869791 872802 917369 940702 976219 997354 1034501 
1035344 1037846 1042417 1046974 1050299 1111679 1161862

1200347 1208569 1222347 1223347 1232653
1253245 1259718 1295571 1307424 1326330
1390197 1413248 14)7893 1418091 1439539

1170012 1175626 
1239398 1249289 
1372220 1375153 
1470695 1495460.

Słynny jednooki lotnik amerykański  Wiłley Post 
w czasie próby przelotu z Arktis do Syberji zginął 
wraz ze swym towarzyszem. Pochowano go na 

koszt skarbu państwa.

60— 64 
5 4 -  58 
46— 50 
40— 44

78— 84
72— 76 
64—
50-

70
60

60-
52-
36-

66
58
40

20—  22

64— 
56— 
50—

72
60
54

42— 48

42-
38-

48
40

Urzędów© sprawozdani© targow ej K om isji 
w Poznaniu.

z dni* 10. 9. 1935 r.
B u h a j e :

W ytuczone pełnom ięsiste 
Tuczone mięsiste .
Nietuczone, dobrze odżyw, starsze 
Miernie odżywione 

C i e l ę t a :
Najprzedniejsze cielęta wytuczone
Dobrze odżywione .
Tuczone cielęta 
Miernie odżywione 

K r o w y :
Wytuczone pełnomięsiste .
Tuczone m ięsiste 
Nietuczone dobrze odżywione 
Miernie odżywione 

J a ł o w i c e :
W ytuczone pełnom ięsiste.
Tuczone mięsiste .
Nietuczone, dobrze odżywione .
Miernie odżywione 

M ł o d z i e ż :
Dobrze odżywione .
Miernie odżyw ione.

O w c e :
Wytuczone pełnom ięsiste jagnięta i młodsze skopy 64— 70 
Tuczone starsze skopy i maciorki . ft<>
Dobrze odżywione . . . .

Ś w i n i e  ( t u c z n i k i ) :
Pełnomięsiste od 120 do 150 kg żywej wagi 
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg żywej wagi 
Pełnomięsiste od 80 do 100 kg żywej wagi 
Mięsiste ponad 80 kg żywej wagi 
Maciory i późne kastra ty

©IEŁDA WARSZAWSKA
Dolar franki francuski 34.98ł|3; frank szwajcarski

172.70; fun t szterling 26.24; m arka niemiecka 213.40 ; korona 
czeska 21.91.
mmmmmmmmmmmmm
G IEŁDA  ZBOŻOWA

Notowania oficjalne 
Płacono w złotych 

Żyto nowe 
Pszenica 
Jęczmień 
Owies nowy 
Mąka żytnia 
Mąka pszenna 65-proc.
Otręby żytnie 
Otręby pszenne 
Rzepak zimowy 
Rzepik zimowy 
Siemię lniane 
Gorczyca 
Groch Victoria 
Groch Folgęra 
Mak niebieski

56— 62 
44— 50

110—118 
102—108 
92—100 
80— 90 
82—100

W POZNANIU.
z dnia 10 9.
za 100 kg.

12.25— 12.50
17.00— 17.25
13.50-
14.00—
18.25-
27.50- 

9.50- 
9.75—

33 .50 - 33.50
31.00— 32.00
32.00— 34.00
85.00— 37.00
26.00— 29 00
20.00—  22.00
43.00— 45.00

14.25 
14.50
19.25 
28.00 
10.00
10.25

Za redakcją odpowiediialay : Wacław Weilandt w o w ©m mieście.
Za ogłonseni* redakcja nie odpowiada*

W rasie wypadków* spowodowanych siłą wytężą* przesskód .'** 
9«łk?słdsiei strajków itp., wydawnSotwo ais odpowiada sa doetarr&ssfs'- 
yliim*., a abonent! nie mają prawa domagania aią aledostarasoa^eh 
numerów lab odszkodowania.

Dnia 10 bin. o godz. l-szej w nocyrzasnęła  
po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św ., moja najukochańsza 
żona, droga matka, córka i siostra

ś. p.

z Karczew skich

w 34 roku życia. W W - ¥*:
O czem donosi w ciężkim sm utku pogrążony

mąż z dziećmi I rodziną.
^  Ł ątyn , Działdowo, Gdaósk, we wrześniu 35.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14-go 
o godz. 9 tej z rana z domu żałoby do ko- 
ścioła parafjalnego w Zwiniarzu.

^Osobnych uwiadom ień nie wysyła się.

G ospodarstw o
11 morgowe bez depu tatu  od 
zaraz na sprzedaż

Lipski, M ontowo,
wybudowanie, 

pow. lubawski

Tran
do skór,

prima" gatu n ek
w większych ilościach, 

cena hurtow a 
oferuje

sk ładn ica  skó r

Cz. Balcerowicz,
BRODNICA u. DRW .

przy moście telefon 111,
Sprzedam

kuchenkę gazową, lam pę ga­
lową, dwa stoły, drobnostki 

M. C om m lchau, L idzbark, 
Płac Hallera 1U

i  M m !
BLANKI (skóry)

czarne i kolorowe, 
SUROWIEC,

skóra do pasów zapę- 
dowych,

TROKI surowcowe
i pergaminowe,

OKUCIA do uprzęży,
białe argentan i białe 
zwykłe, czarne lak. 
i zwykłe,

FILC, (w ojłok)
& 10 i 14 mm.,
KOSTKI do le jc  

23 i 25 mm., 
PODKŁADKI

kolorowe i zwykłe, 
GURT do le jc

poleca najtaniej

’ Składnica skór
BALCERO W ICZ,

BRODNICA n. Drw.
przy moście telefon 111.

W ilię
składającą się z 3 i 5 pokoi 
przy ul. K uppnera sprzedam 
zaraz L e o n  S zu lc ,

L u b a w a .

n /~ \T T T P D
Z V . . . .

D o  n a b y c i a
u m m u s u

w Księgarn i „D R,W Ę.C A”
nader ciekawa broszurka

Mord rytualny
w Chojnicach

om awiająca sprawę mordu rytualnego w" fChoj­
nicach z roku 1900, k tóra wzburzyła wówczas 
chrześcijańską opinję publiczną całego św iata.

Cena ty lk o  30 gr.

F O R M U L A R Z E
poleca

K sięgarnia »Drwęca*.

Ztoto-srebro
kupuje po cenach najwyższych j 

K. Mówka, L ubaw a.1

W eksle
znaczki stemplowe

sądowe* doręczeniowe
fl pocztowe

stale na składzie
poleca

D R W ĘC A “, K sięgarn ia  Nowemlasto.

I li

Książki  szkolne
I

materjałf piśm ienne
w wielkim wyborze

i najtaniej p o l e c a

Księgarn ia  „ D R W Ę C A “ Nowemlasto.

i r

Jo G A R S T K A ,
B rodnica n. Dr.

w a rszta t ślu sarsk i
szosa Lidzbarska.

| Autogeniczne spajanio*fmetalu. 
 ̂Maneże - sieczkarki i m łócarnie.

j Sprzedaje n ow e m łócarni©

! cepowe i sztyftowe
j u ż  o d  200 zł.

Truciznę
sieję na mojem polu przez cały 
rok. W alerja N adolska, 

Lidzbark.

3 m orgi
ziem! w tem place budowlane 
sprzedam. ± r \ S a r  
Zgłoszenia do eksp. »Drwęcy* 

Nowemiasto^

Potrzebna uczciwa ,\;1
dziew czyna 5]

z gotowaniem od 15 bm.
N ow akow a, rzeźnictwo 

N ow em lasto , Jagiellońska.


